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Sport mazowiecki, w szczególności warszawski, od dawna odgrywa znaczącą 
rolę na arenie krajowej i międzynarodowej. Niestety nikt dotychczas nie 

podjął się przygotowania monografii, która charakteryzowałaby skalę tych osią-
gnięć. Ukazujące się co jakiś czas publikacje o tematyce sportowej mają głównie 
charakter ogólnokrajowy, a nie lokalny. Sporadycznie pojawiają się mniej lub bar-
dziej pogłębione opracowania dotyczące poszczególnych klubów sportowych. 
Niżej podpisanemu znane są jedynie monografie „Legii" Warszawa i „Mazura" 
Karczew oraz znacznie skromniejsze opracowanie dotyczące „OKS-u" Otwock. 
Tymczasem liczbę klubów sportowych na Mazowszu szacować można na około 
400 (a z sekcją piłki nożnej około 350). 

W tej sytuacji z dużą radością powitać należy monografię klubu sportowego 
z małych podwarszawskich Ząbek. Autorem jest wieloletni zasłużony działacz 
tego klubu, niegdyś również jego prezes, Andrzej Charkiewicz. Ponieważ praca 
społeczna w klubach sportowych nie jest mi obca, to z całą mocą muszę podkre-
ślić i docenić olbrzymi trud autora w zebraniu i przedstawieniu sympatykom spor-
tu bardzo szczegółowej charakterystyki wieloletniej działalności klubu z Ząbek. 

Z monografii dowiadujemy się, że klub sportowy o nazwie „Ząbkovia", po-
dobnie jak wiele innych najstarszych klubów mazowieckich, powstał w latach 
dwudziestych ubiegłego stulecia. Najstarszy dokument klubowy pochodzi z je-
sieni 1927 roku. Jest to protokół z zebrania sprawozdawczego, więc oczywiste jest, 
że klub musiał rozpocząć swą działalność wcześniej. Niemniej w 2002 r. obcho-
dzono w mieście 75 rocznicę powstania klubu. Z tą znaczącą rocznicą należy rów-
nież wiązać wydaną monografię. 

Opracowanie monograficzne składa się z dwóch części. W pierwszej autor przed-
stawia w historycznym zarysie kolejne fazy rozwoju klubu, poczynając od okresu 
międzywojennego. Następnie charakteryzuje trudny okres bezpośrednio po II woj-
nie światowej, kiedy to niezbędny sprzęt piłkarski przygotowywano „domowym 
sposobem". Z tej części dowiadujemy się, jak stopniowo tworzono i rozbudowy-
wano bazę sportową, borykając się z różnymi problemami organizacyjnymi. 
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Następnie autor charakteryzuje działalność różnych sekcji klubowych, które 
okresowo funkcjonowały obok dominującej i przez cały czas działającej sekcji 
piłkarskiej. Były to sekcje: tenisa stołowego, szachowa, piłki ręcznej, siatkówki, 
lekkoatletyki, a nawet narciarska. Niektóre sekcje funkcjonowały bardzo krótko 
(np. sekcja piłki ręcznej) i znikały bez śladu. Najbardziej znaczące sukcesy odno-
sili lekkoatleci w latach pięćdziesiątych i sześćdziesiątych. W końcu jednak 
w związku z dużymi trudnościami finansowymi również i ta sekcja w 1970 r. prze-
stała istnieć. 

Jak w zdecydowanej większości klubów również i w Ząbkach dominującą rolę 
odgrywała piłka nożna. Jej to właśnie poświęcona jest druga część recenzowanej 
pracy. Autor przedstawia tu losy pierwszej drużyny piłkarskiej i jej rozwój po-
cząwszy od najniższej klasy C (1945) do dwukrotnie osiągniętej II ligi (1996 i 2000). 
Pisząc monografię nie wiedział, choć zapewne marzył, że w 2008 r. piłkarze jego 
ukochanego klubu wywalczą I ligę! Po tym fakcie tytuł ewentualnego drugiego 
wydania książki mógłby brzmieć „Od C klasy do I ligi". 

Należy podziwiać autora, że udało mu się zestawić rok po roku wszystkie sezo-
ny piłkarskie na przestrzeni blisko 60 ostatnich lat z podaniem klasy rozgrywkowej 
drużyny i wymienieniem wszystkich zmieniających się trenerów. Świadczy to z jed-
nej strony o „mrówczej" pracy autora, godnej podziwu, z drugiej strony - o jego 
wielkim zaangażowaniu w czysto społeczną pracę na rzecz ukochanego klubu. 

W monografii znajdujemy wiele opisów ważnych meczy wraz z podaniem 
pełnych składów zespołu, co było możliwe zwłaszcza w wypadku gry na wyż-
szych szczeblach. Autor wykorzystał w tym celu różnorodne notatki i informacje 
prasowe - w szczególności redaktora Krzysztofa Krajewskiego. Te formalnej na-
tury fakty uzupełniane są często uwagami i spostrzeżeniami autora na temat róż-
norodnych zawirowań, które zdarzają się w działalności sportowej wszystkich 
klubów. Jest to szczególnie cenne, bo przywołane z pamięci wątki i wydarzenia, 
które nie trafiły na łamy prasy, dopełniają i ubarwiają przedstawiony obraz hi-
storii. Monografię uzupełniają i dodają jej wartości liczne zdjęcia z życia sporto-
wego klubu. Niektóre są bardzo cenne, bo dotyczą odległych już czasów. 

Z tych wszystkich względów książkę warto polecić wszystkim sympatykom 
sportu, a zwłaszcza piłki nożnej. Dobrze byłoby, gdyby podobnych opracowań 
monograficznych doczekały się również inne - o nie mniej ciekawej historii - kluby 
sportowe z Mazowsza. 


